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Berlin, 20. Kwietj— Dziennik berl. Die deutsche Reform zamie- 
ścił pod tym dniem następującą wiadomość: Drogą telegraficzną odbieramy 
co następuje: Wedlug wiadomości z nad granicy polskićj, wojska rossyj- 
skie skupiają się pod Łęczycą. — Zdaje się, że wiadomość tę Deutsche Re- 
form dla zastraszenia Erfurczanów zamieściła. 

Królewiec, 18. Kwietnia, — Na posiedzeniu dzisiajszćm sądu przy- 
sięgłych przy zamkniętych drzwiach został skazany kupezyk Raabe za umie- 
szczenie w Królewieckich fliegenden Blättern karykatury na bezgło- 
wego cesarza Faustynal., na 8-miesięcy więzienia w fortecy i utratę ko- 
kardy narodowćj i t.d., ponieważ sędziowie przysięgli i prokurator sądzili, 
że owa karykatura za ubliżającą majestatowi króla powinna być poczytaną, 
| Z górnego Szląska, d. 18. Kwietnia. — Jedne dzienniki ministe 
ryalne starają się ilemożności uspokoić umysły przestraszone skupianiem się 
wojska w Polsce i możliwem wejściem jego do Prus, drugie zaś utrzymują, 
że Rosyanie czekają na wypadki i na pierwsze skinienie wejdą do Niemiec. 
Dla powiększenia wątpliwości chwycił się naczelny prezydent Śchleiwitz 
osobliwszego, a bezskutecznego środka, ażeby landraci i burmistrze na gra- 
nicach starali się wywiedzieć o ruchach i rozpołożenia armii rosyjskićj w Pol- 
sce i natychmiast donosić o tém do Wrocławia. Wiadomo atoli, że podo- 
bnych wiadomości rządy nie czerpią przez pośrednictwa swoich urzędników, 
sle wprost ze źródła, Musi być przeto jaka potrzeba, aby się kto trzeci 
bawił podobnemi wiadomościami. 

Szlezwig i Holsztyn. 

Były pułkownik pruski Horst został teraz stanowczo przyjętym do armii 
szlezwicko-bolsztyńskićj w stopniu jenerał-majora. Jenerał W illisen odbył 
przegląd wojska w Rendsburgu, przy którćj to okoliczności mieszkańcy 
i wojsko przyjmowali go z wielką radością. Gdy na cześć jego wykrzy- 
knięto: niech. żyje; odpowiedzial: »moglibyśmy to zachować do chwali, 
kiedy z pierwszćj bitwy zwyciężko wyjdziemy.« — Mówią już o wielkich 
zmianach, jakie nowy wódz naczelny według teoryi swojćj a wojnie w or 
ganizacyi i formacyi armii chce zaprowadzić; ma ona być podzieloną na dwa 
korpusy. lnspekcya strzelców zostanie rozwiązaną, a pojedyńcze oddzialy 
strzelców przydzielone będą do brygad. Piechota będzie w dwa szeregi 
uformowaną, liczba batalionów liniowych zdwojoną; zato obie brygady 
rezerwowe mają być rozwiązane; artylerya także się inaczćj urządzi i t. p. 
— Zmiana wodza naczelnego jest dla Duńczyków, mimo tonu dumnego, 
jaki udają, okolicznością nieprzyjemną i niebezpieczną, i powoduje ich tym 
więcćj do opierania się na opiece Rossyi. Jeżeli zresztą z jednćj strony 
możnaby podejrzywać, że zmiana ta nastąpila z porozumieniem tajemnem 
gabinetu pruskiego, to z drugićj strony przypuszczenie to robilby niepodo- 
bnóm sposób, w jaki objęcie naczelnictwa przez jenerała Willisena nastą- 
pilo, gdyby nawet powody wewnętrzne przeciw takowemu niemówiły. 
Powodowany naleganiem zgromadzenia narodowego, które mianowicie 
z przyzwoleniem pieniędzy niechcialo wystąpić, wysłał rząd tymczasowy 
szefa w ministerstwie spraw zagranicznych, Schleidena, który dawnićj 
używany bywał do rozmaitych missyi dyplomatycznych, z ofiarowaniem 
naczelnictwa do Willisena do Paryża, Ten przystał na propozycyą, udał 
się niezwłocznie do Berlina i żądał usilnie albo umieszczenia w czynaćj sluż- 
bie, albo zupełnego uwolnienia. A że pierwszego żądania żadnym sposo- 
bem uwzględnić niechciano, dano mu zatem niezwłocznie dymissyą, a Willi 
sen wyjęchał do Hamburga, aby się z przybyłym tamże właśnie namiestni- 
kiem Bezelerem ostatecznie ułożyć, co też bez wielkićj trudności uskute- 
czniono. Tym sposobem całe to działanie w takićj tajemnicy pozostawało, 
i w tak krótkim czasie do skutku przywiedzione zostało, iż nietylko ludność 
i zgromadzenie narodowe ale nawet sam jenerał Bonin tem zaskoczony został. 
Wypadek ten tak nadspodziewany a przynajmnićj tak wczesny podobno 
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tyle obszedł Bonina, iż tenże nieczuł się zdolnym do prowadzenia intere- 
sów, i w tym celu jenerała Baudissina z Rendsburga do Kiel powołać mu- 
siano. Z tąd to powstały owe złośliwie rozniesione pogłoski o niegodnem 
uwolnienia Bonina, kiedy przeciwnie rząd tymczasowy z nim samym w spo- 
sób jaknajprzyjaźniejszy porozumiał się względem jego wystąpienia, które 
w podobnych okolicznościach stało się koniecznem, — Do dziennika Ha m- 
burger Nachrichten piszą z Frankfurtu n, M. Dnia 12. przesłała 
komissya związku do rządu tymczasowego w Kiel wezwanie, aby się tenże 
we względzie Szlezwigu powstrzymał od wszelkich czynności, któreby jaka 
działanie rządowe uważać można, i tak rządowi tymezasowemu niesłaży 
prawo wybierania podatków i mianowania urzędników. „Stan istotny, 
— mówią, — jaki komissya związku zastała, musi być pod wszelkim wzglę. 
dem bez zmiany utrzymanym, jeżeli wszystkie o pokój rozpoczęte układy 
piemają się rozbić. 
i W ST Wok, A. 

Kopenhaga, d. 17. Kwietnia, — Wyrok sądu wojennego w sprawia 
eckernfórdskićj został przez głosowanie ustanowionym, lecz jeszcze niew) = 
rzeczonym, gdyż będzie wprzód z relacią auditoriatu jeneralnego wprzód 
królowi przedłożonym do potwierdzenia lub ułaskawienia. 

SUS EA a AN E ; 

Wiedeń, dn. 17. Kwietnia. — Ogłoszony wczoraj statut organiża- 
cyjny dla bezpośrednio -poddanego miasta Tryestu zapewnia temuż liczne 
korzyści: i tak miasto z okręgiem swoim składać będzie osobny kraj ko- 
ronny i jako taki wyseła dwóch członków do izby wyższćj; uprawnienie 
wyborcze bie jest, jak w innych gminach monarchii, zależnóm od opłaca- 
nego w pewnćj wysokości podatku; członkami gminy nie tylko są właści- 
ciele nieruchomości w mieście i jego okręgu, ale nadto kupcy, właściciele 
okrętów handlowych, lub udział w nich mający, kapitanowie okrętowi, 
budownicy okrętów, architekci, magistrowie chyrurgii, i w ogóle wszyscy, 
którzy samodzielne mają rzemiosło. Obcym a nawet cudzoziemcom służy 
pod pewnemi ograniczeniami prawo do udziału w czynnem prawie wybor- 
czem do rady miejskićj, mającćj charakter i działalność prawodawczą. Przed- ` 
stawienie ministeryalne motywuje to postanowienie, od wszystkich innych 
konstytucyi krajowych, a nawet od wszystkich w ogóle znanych konstytu- 
cyi zbaczające, w dosyć dziwny sposób, że ta wyjątkowa attrybucya, jest 
slusznóm uznaniem pomyślnego wplywu, jaki wielu osiadłych w Tryeście 
cudzoziemców na podniesienie tego handlowego miasta wywarło. Inne 
zboczenia od powszechnego prawa gminnego spowodowane są wyjątkowćm 
położeniem Tryestu jako gminy miejscowćj i zarazem kraju koronnego. 
Usiłowano .zapobiedz sprzecznościom wynikającym z połączenia dwóch tak 
różnorodnych stosunków politycznych, ustanawiając komitet administra- 
cyjny, jako właściwy organ gminy. Ten komitet wybiera corocznie rada 
miejska ze swojego grona; liczy on 10 członków i 5 zastępców. Prezes 
rady miejskićj, z tytułem »podesty« jest zarazem prezesem komitetu admi- 
nistracyjnego. Komitet jako pełnomocnik rady miejskiej obowiązany jośt 
załatwiać w imieniu tćj ostatnićj wszystkie sprawy gminne mniejszćj wagi, 
aby pp. radzcy mogli się wyłącznie poświęcać swojćj prawodawczćj działal- 
ności w sprawach miejskich i krajowych. Władza wykonawcza Tryestu 
równie oryginalnie jest ukonstytuowana. Takowa składa się z podesty 
i magistratu miejskiego, złożonego z obeznanego z prawem przewodnika 
i nieoznaczonćj liczby takoż obeznanych członków, — Niewchodząc w dalsze 
szczególy, musimy jedynie dodać uwagę, że są zapewne inne przeważniej- 
sze powody, jak niemi są przytoczone w ministeryalaćm przedstawieniu, 
które skloniły rząd do nadania okręgowi miejskiemu zaledwie 80,000 mio- 
szkańców i to po większćj części cudzoziemców, liczącemu oprócz przywi* 
leju wolnego portu, uwolnienia od rekrutacyi i podatku stęplowego, korzy- 


378 


7. GI ZA. SiN 
stniejszego nadto stanowiska politycznego, aniżeli największym krajom ko- 
ronnym monarchii. | i 

Neue Zeit mylnie doniosła, a nasz dziennik powtórzył, że Jan Do- 
brzański wyjechać musiał do Jozefstadtu. Teraz dowiadujemy się ze Lwowa, 
że D. przed upływem jeszcze urlopu dostał wprawdzie rozkaz wyjechania 
natychmiast do pułku, stojącego w Czechach, ale dotąd pozostaje we Lwo- 
wie. Wiadomo, iż na interpelacyą Szuselki w sejmie kromieryskim mipi- 
ster spraw wew, hr. Stadion odpowiedział: »iż Dobrzański nie z polity- 
cznych przyczyn, lecz jako zbieg od rekrutacyi wzięty był ex oficio do 
wojska; udawał się bowiem przez lat kilkanaście za szlachcica, i w ten 
sposób usuwał się od służby wojskowćj.« — Gdy późnićj stany krajowe 
poświadczyły Dobrzańskiemu, iż do szlachty krajowćj należy, przyczyna 
podana przez ministra izbie sejmowćj, pokazała się zupelnie bezzasadna; 
prezydium galicyjskie przedlożyło tę sprawę ministerstwu, i aż do rozstrzy- 
gnięcia ministeryalnego w tćj kwestyi, Dobrzański otrzymał pozwolenie 
pozostania na urlopie. 

Pragska niemiecka gazeta, pisze, Że najznakomitsi członkowie staro- 
konserwacyjnego stronnictwa w Węgrzech, po porozumieniu się ze swoimi 
politycznymi współ- wyznawcami, podpisali ułożone przez hr. Desewfly 
memorandum; w liczbie podpisanych są: hr, Bethlen, Batthiany, Almazy, 
Esterhazy, Szecheny it. d.; wszystkich około 20tu. Książe prymas wę- 
gierski, wezwany do przyłączenia się, oświadczył, że w swojćm duchownóm 
stanowisku Żadnego politycznego objawu opinii wspierać nie chce, ale gotów 
jest jako kapłan, przyjąć pojednawcze posłannictwo doręczyciela i pośred- 
nika: jakoż przed kilkoma dniami był u cesarza i wywiązał się z swćj misyi. 
Memoryał rzeczony nie obejmuje żadnego wyraźnego żądania, ale raczćj 
ułożony jest w duchu pojednawczym.  Podpisani zapewniają o swojćj 
i całego kraju niezachwianćj wierności dla dynastyi; oświadczają, iż chcą 
trzymać się nadanćj przez monarchę konstytucyi i dla nićj działać, W ynu- 
rzają jednak zarazem nadzieję, Że ministeryum przy reorganizacyi Węgier, 
zachowa słuszne kraja tego prawa, To wyrażenie nie jest w akcie tym 
bliżej wyjaśnione. Cesarz oddał memoryał radzie ministrów do opinii. 
Co się zaś tyczy słusznych praw, reprezentanci węgierskićj szlachty, wedle 
ustnego objaśnienia, rozumieją tu przedewszystkiem zagwarantowanie naro- 
dowości w szkole i sądownictwie; obstają dalćj za spiesznćm uregulowaniem 
stosunków ziemskich, których zamięszanie coraz więcćj ruiną im zagraża; 
żądają nakoniec zabezpieczenia osoby i własności, ciągle narażonych przez 
stan wyjątkowy. O restauracyi dawnćj konstytucyi węgierskićj, godności 
palatyna i tp. już wcale nie myślą. Trudno jednak powiedzieć, czy są za 
powszechnym sejmem austryackim. 

Wezoraj po południa na przedmieścia Gumpendorf aresztowani honwe- 
dzi wyglądając z okien w koszarach, prosili przechodzących o chlćb i ty- 
tuń, skarząc się że ich w areszcie morzą. Wkrótce przed koszarami zebrało 
się kilka tycięcy ludzi, którzy znosili chléb, tytuń, wódkę i wino; hon- 
wedzi spuszczali z okien sznurki a gdy i sznurków zabrakło, rzucano im 
przez okno chleb, tytuń i owoce. Zbiegowisko trwało ciągle mimo oporu 
straży, wojsko więc wyruszyło chcąc tłum rozpędzić, ale że pospólstwo 
- gwałtem się cisnęło, nie obeszło się bez rozlewu krwi. Kilka osób raniono, 
jeden młody człowiek stracił rękę, którą mu kirasyer pałaszem odciął. Na- 
tychmiast zamknięto ulice, w nocy załoga była w pogotowiu, ale spokoj. 
ność do tćj chwili nieprzerwana i wypadek żadnych nie ma następności. 

Wiedeń, 18. Kwietnia. — Gazęta augsburgska podaje w całości me- 
moryał stronnictwa staro-konserwacyjnego węgierskiego. Oto są główne 
z niego ustępy: »Najłaskawszy panie! Niesądzimy, aby stanowczo przewa- 
Żające w ludach węgierskich dynastyczno - monarchiczne usposobienie było 
przez powstanie i wojnę zniszczonem.. Jest ono głęboko zakorzenione 
w milionach sere i w charakterze różnorodnych wprawdzie pod innemi 
względami, ale jednolitych pod tym ostatnim plemion ludowych, kraj nasz 
zamieszkujących. Uszanowanie dla królewskićj godności i potęgi nie obumar- 
ło, gdy nawet w chwili najwyższego rozwoju powstania, starodawny jéj 
symbol, święta korona, pozostała przedmiotem czci ludu, Wartość kon- 
stytucyjnych instytucyj i uregulowanych swobód municypalnych niezmniej- 
szyła się w oczach ludu, ale raczćj przez udział w tych swobodach powięk- 
szyła się. — Cześć dla starodawnćj władzy publicznćj i jéj zastępcy niewy- 
gasła.  Zywe pragnienie zabezpieczenia całości królestwa, dawna przychyl- 
ność do tradycyi i zasad przeszłości, trwają nienaruszne w nieprzeżytćj sile. 
Sluszne życzenie, aby doradzcami monarchy byli synowie kraju, aby ciż 
sami kierowali administracyą i przyszłość kraju pod ichże kształciła się 
wpływem, głęboko jest zakorzenioną w zasadach i zwyczajach, i wszy- 
stkim konstytucyjnym ludom wspólną. Wspomnienie ośmiowiekowego prze- 
szło bytu politycznego wybite jest w pamięci dzisiejszćj generacyi i przeleje 
się na następne. Uczucie odwiecznćj autonomii węgierskiego prawodawstwa 
będzie po wszystkie czasy uważane za historycznie uprawioną zdobycz prze- 
szłosci, Tęsknota za sposobnością wynagrodzenia tego, w czém się prze- 
kroczyło, naprawienia w czćm się zbłądziło, jest panującem kraju usposo- 
bieniem. W słusznóm uznaniu i troskliwćm ocenieniu tego położenia rzeczy, 
tego charakteru ducha publicznego widzimy jedną rękojmią wielkiego zada- 
nia, jakie sobie WCM. położyłeś, Podobnie jak burza powstanie przebic- 
glo powierzchnią węgieskiego gruntu prawnego, nie jeden stary zabytek 


obalając i wykorzeniając, ale niezdolne samejże unieść podstawy. Zachwime 
są tylko, ale nie zniszczone podwaliny, na których tron i konstytucya Wę- 
gier tak długi czas spoczywały; a gdy te podstawy jeszcze istnieją, przy 
nowćj więc nawet budowie niema krom tego gruntu innych bezpiecznych 
dla tronu i ludów ścieszek. 

Na tym najkorzystniejszym dla najwyższćj wladzy państwa gruncie 
prawa i stósowności opierając się, kierowany zasadami z tegoż gruntu wzię- 
temi, rząd w. c. mości będzie mógł liczyć na powszechne i dobrowolne 
wsparcie, szczere sympatye i chętne współdziałanie, będzie mógł środki 
swoje opierać ną chętnem i radosnem posłuszeństwie, nie jedno na przy- 
muszonéj uległości. Wypływająca z zaburzeń ostatnich łat wewnętrzna 
umysłów niespokojność, obawy 0 pajdroższe swobody konstytucyjnego ży- 
cia, które wiernych synów krajów w bolesnem utrzymują naprężeniu, zni- 
kną, otwarte jeszcze rany zgoją się, wewnętrzny pokój wróci i w. e. mość 
ujzrzy się w możności zwołania bez przeszkody zastępców swojego węgier- 
skiego ludu, wysłuchania ich życzeń, przywrócenia naruszonćj oplakanemi 
waśniami dawnćj jeduości rozmaitych plemion ludowych, i zapewnienia so- 
bie, w wielkićm dziele wszechstronnego zjednoczenia, współdziałania uspo- 
kojonego wewnątrz i zaspokojonego względem swojćj przyszłości narodu, 

W tym to rezultacie kojarzą się życzenia wszystkich dobrze myślących 
Węgrów; tém boleśpićj zatćm przedstawia nam się obowiązek wypowie: 
dzenia bez ogródki, że na drodze, jaką rząd dotąd w Węgrzech postępuje, 
rezultat ten osiągniętym być nie może. 

_ Zmiany jakich wewnętrzny organizm Węgier istotnie potrzebuje, za- 
nadto glęboko sięgają, i zanadto uzasadnione jest w prawie i zwyczaju żą- 
danie narodu, współdziałania w kształcenia swojćj przyszłości i wolnego 
objawiania swoich Życzeń naprzeciw tronu, aby to współdziałanie, będące 
najpewniejszą rękojmią pomyślnego i trwałego skutku, bezwzględnie można 
było omijać, Prócz tego, znaczna liczba zarządzonych środków zanadto 
sprzeciwia się wszelkim tradycyom kraju, a nawet istniejącym prawnie 
iw dachu zapewnień w. c. mości instytacyom, zanadto obrażają uczucie 
narodowe, aby po tych środkach dobrego wplywu na usposobienie umy- 
słów spodziewać się można, 

Zamiana wewnętrznćj administracyi politycznćj na biórokratyczną formę, 
ogromne zwiększenie liczby urzędników i sędziów, zrażają opinią publiczną 
i zapowiadają nader znaczne, chociaż nie usprawiedliwione potrzebą wy- 
datki. Grożą również zupełnym upadkiem instytucyom municypalnym kraju, 
mającym niezmienny szacunek u ludu, który pragnie je widzieć w interesie 
porządku uregulowanemi, ‘od nadużyć uwolnionemi, wszystkim klasom 
obywateli przystępnemi, nie zaś zniszczonemi. Będące w trakcie urządze- 
nie sądownictwa, pod wieloma względami naruszają całość węgierskich in- 
stytucyi prawnych. 

Wszystkie te środki noszą cechę form i urządzeń obcych, których za- 
prowadzenie nie zdaje nam się być dla jedności monarchii nieodzownćm. 
Z drugićj strony stosunki węgierskie zanadto są odrębne, zanadto od austry- 
ackich różne, aby można pomyślne rokować sobie rezultaty, zwłaszcza, gdy 
do kierunku i czuwania nad administracya użyci będą ludzie nieznający sto- 
sunków i usposobienia ludności, którzy przeto nie będą posiadali jéj zaufa= 
nia, którym nakoniec zbywać będzie na tém, co po tylu wstrząśnieniach 
jest najpotrzebniejszćm: na przywiązania dò kroju, na który wpływać 
mają, 

Ustanowienie narodowćj administracyi w środkowym punkcie kraja, 
mającćj być organem władzy wykonawczćj, W. C. Mości wedle konstytącyi 
przyslażającćj, u którćj wszystkie sluszne żądania znalazłyby uwzględnie- 
nie, utrzymabie i zabezpieczenie politycznych granic królestwa, są głęboko 
uczuwanemi potrzebami. 

Nikt rozsądny nie zapozna, Że zniesienie wyłącznego dawnićj uprawnie- 
nia politycznego szlachty i jéj wolności od podatków, tudzież zniesienie za- 
królewskiem przyzwoleniem prawnie istniejących powinności gruntowych, 
jest faktem dokonanym, nieulegającym Żadnćj kwestyi, równie jak zobowią- 
zanie wszystkich klas obywateli do równego udziału w ciężarach publi- 
cznych, przy wszystkich przyszłych prawodawstwach za punkt wyjścia 
uważane być winno, Równie powszechnóm jest uczucie, Że stosunki połą= 
czonych z monarchią austryacką nierozerwanie w duchu sankcyi pragmaty- 
cznćj Węgier do tćj ostatnićj tak pod względem sposobu jak i znaczenia 
swojćj zbiorowości na stalćj podstawie uregulować należy tak, aby przeciw 
powrotowi zaszłych waśni, silne uzyskać rękojmie. 

N. Panie! Ożywia nas radośna otucha, że w dniu, kiedy król zgroma- 
dzi około siebie zastępców węgierskiego ludu, W. C. Mość przekona się, że 
dawna wierność uwiedzionego, na nowe i nieznane koleje rzuconego ludu, 
odżyła, że on nic więcćj nie pragnie, jak pozyskać to zaufanie swojego mo- 
narchy, któremu, Że tylekroć w ciężkich czasach godnie odpowiedział, będzie 
po wszystkie czasy jego najzaszczytniejszem wspomnieniem. 

Podp.: Jerzy hr. Apponyi, bar. Josika, Frane. br. Zichy, Józef Uir- 


` menyi, hr. Sechenyi, hr. Barkoczy, bar. Ambrozy, Felix hr, Zichy-Perraris, 


Henryk br. Zichy, Stefan hr. Szirmay, książe Brezenheim-Regecz, J. C. hr. 
Batthiany, Frane. hr. Ksternazy, Dominik br. Bethlen, Emil hr, Desewfty, 
bar, Sienney, margrabia Pallavicini, br. Pechy, hr. Waldstein, bar. Banffy, 
Babarczy, hr, Andrassy, Jerzy Maikith. 
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W:sło:0 ber hey. 

Izba deputowanych w Turynie zajmowała się na;posiedzeniu dnia 41. 
Kwietnia rozbiorem kwestyi zniesienia cła różniczkowego dla okrętów wszy- 
stkich narodów bez względu na wzajemność, Po żwawych debatach przy- 
jęto zasadę: projektu do prawa, i dyskussyą pojedyńczych artykułów na 
posiedzenie następne odłożono. Minister spraw wewnętrznych przedłożył 
różne żądania kredytu; pewna część pieniędzy zażądanych obróconą być 


ma na wsparcie wychodzców włoskich, — Sardyńska flota handlowa liczy. 


wędle sprawozdania urzędowego w ogóle 3453 okrętów rozmaitćj wielko- 
ści, które razem wziąwszy 161,323 beczek obejmują, a 20,061 majtków 
zatrudniają. — Pewne towarzystwo kapitalistów i bapkierów w Turynie 
podało prośbę do ministerstwa o pozwolenie budowania kolei żelazoćj z Tu- 
ryna.do Savigliano.: — Gubernator Malty przyjął pewną liczbę wychodzców 
polskich i węgierskich, którzy przyplynęli okrętem »Teir,e i pozwolił im na 
wyspie pozostać tak długo, dopóki niepostarają się o środki, za pomocą 
których mogliby dalćj jechać do Anglii, 

Turyn, da. 42. Kwietoia, — Wiadomość o przyjęciu prawa Siccardego 
przyjęto po prowincyach z wielkićm uniesieniem; pozapalano wszędzie 
ognie radości i w dzwony uderzono, -- Concordia z Turynu powiada, 
że nunciusz papieski z powodu tego Turyn opuścił, i życzy mu szczęśliwćj 
podróży. — Dziennik A rmonia ogłasza protestacyą arcybiskupa w Cagliari 


przeciw prawu Siceardega, która jednakże jest mnićj zjadliwą, aniżeli pro- 


testacye biskupów Sabaudyi i Piemontu, — Ksiądz Gazola, który niedawno 
umknął z więzienia w Rzymie, bawi od kilku dni w Genuy. — latendeota 
listy cywilnej, hrabiego Castagnetto, wezwano podobno, jak dziennik Opi- 
nione powiada, aby się podał do dymissyi, í 

Legion włoski, który wrócił z Węgier pod komendą pułkownika 
Aleksandra Monti, składający się jeszcze z kilku set ludzi, uzyskał za wsta= 
wieniem się posła sardyńskiego Teeco pozwolenie, wrócenia do kraja ko- 
sztem rządu tureckiego. Dnia 14, Marca legion opuścił Gallipoli, z okrzy- 
kiem niech Żyje sultan! niech żyją Włochy! niech żyje jedność włosko- 
turecka!  Wsiadł na statek turecki »Fazi-lllab« i udał się przez Maltę do 
Cagliari. Władze tureckie okrywają pochwałami karność i wzięcie się legio- 
nistów włoskich, dla tego też pomimo reklamacyi posłów Rosyi i Austryi, 
pozwołono im przy pałaszu chodzić. 

Z Rzymu piszą pod dniem 7. Kwietnia. Uprzedzając papieża przy- 
byli teraz do Rzymu kardynałowie Orioli i Lambruschioi, z których ostatni 
swego czasu z największćm niebezpieczeństwem Życia, ukrywszy się przy 
pomocy jednego dragona w stajni pod siano, uciekł z Rzymu. Jak wia- 
domo Lambruschini uchodzi teraz za naczelnika stronnictwa liberalnego 
w świętem kolegium; lecz dodają, że stanowczo opiera się przyjęciu jakiego- 
kolwiek urzędu czynnego w rządzie. Rzym tymczasem przynajmnićj w czę- 
ści odzyskuje znów dawną powierzchowność. Pojawiają się bowiem z nowu 
owe ciężkie czerwone powozy kardynałów z podwójną lub potrójną slużbą 
w tyle, tak stósowne do fizyonomii ulic, i pokazuje się, Że owo wielkie 
auto de fé niezdolało jednakże wszystkich zniszczyć. 

S2 Ww aj:cary a. 

Z nad jeziora Zürich, do. 18, Kwietoia, — Wolą było rady fe- 
deracyjnćj, aby postanowienie przez nią uchwalone, tyczące się wydalenia 
z granie Szwajcaryi wszystkich członków klubów robotników niemieckich, 
władze policyjne kantonów uskuteczniły z wszelką jak tylko można ludzko- 
ścią. Ale jakże mają one sobie postąpić, kiedy drugostronne wladze po- 
graniczne, jak to wydarzyło się przy Bazylei, żądają od wydalonych po- 
świadczenia, iż niebrali udziała w klubach robotników? Kłamstwa przeciez 
popelnić niemogą, prawdy wyrzec niepodobna, niechcąc brać na siebie roli 
znienawidzonych debuncyantów ; niepozostaje im zatóm nic innego, jak od- 
mówić wszelkiego w tym względzie objaśnienia, a wyguanym robotnikom 
pozostawić, aby sami się starali, iżby zastawionćj na nich sieci uniknąć 
mogli. W Zürich także rozpoczęto już wykonywanie owćj uchwały. -- 
Wnocie sardyńskićj z dnia 15. Grudnia 1849., tyczącćj się Mazziniego 
i jego towarzysów znajduje się miejsce następujące: »król poda rękę wszel- 
kim środkom, jakieby ma zoproponowano, dla utrzymania bezpieczeństwa 
swoich krajów rozmaitych przeciw wspólnemu niebezpieczeństwu,« Dziev- 
nik Suisse ogłasza zatóm odpowiedź rady federacyjnćj z dnia 21. Stycznia, 
Ta odpowiada ze względu na owo miejsce, jak pastępuje,  »Rada federa- 
cyjna mniema, że pod tém rozumieć chciano wyłącznie środki, tyczące się 
Mazziniego, jego ajentów i jego planów; nie może ona tega przypuścić, 
aby tu miała być mowa o środkach jakichkolwiek ściągających się do całćj 
Szwajcaryi, Gdyby jednak. rzeczy inaczćj się miały, i Szwajcarya istotnie 
przedmiotem środków. takowych być miała, o jakich nota sardyńska wzmian: 
kuje, wtedyby rada federacyjna przeciw pogrożkom podobnym jak najuro- 
czyścićj zaprotestować musiała. Zarazem przypomniałaby o tém, że Szwaj- 
caryi pełniącćj z wlasnego popędu powinności między narodowe, służyłoby 
prawo, odparcia wszelkich nieprzystojnych pretensyi silą, jaką jéj dobra 
sprawa nadaje. A 

Francy a - 

Paryż, d. 48, Kwietnia. — L. Napoleon wyjechał dziś popołudniu 
w towarzystwie ministra wojny do Angers, aby być na nabożeństwie Żalo- 
bnóm, które się mą odbyć za utopionych Żołnierzy z pułku 41 piechoty. 


W. skutek pęknięcia mostu łańcuchowego na rzece utopiło się. 229 żolnie- 
rzy. Dziś podpisują składki na wsparcie rodzin tych żolnierzy, Patric 
donosi: o tym przypadku, jak, następuje: na, dniu 45, Kwietnia o godzinie 
wpół do. trzecićj przybył ostatni, batalion 44 pułku do Angers i otrzymał 
rozkaz do ruszenia dalćj przez most wiszący na łańcuchach. Most ten zbu- 
dowabo przed 12 laty, a przed rokiem naprawiono go za 36,000 fr. Pio- 
niery i połowa muzyki przeszła, most, gdy dwa słupy mostu nieco się po- 
chyliły. Znajdowało się zaś 5 kompanii na nim i 400 żołnierzy wpadło 
w rzekę, Burza w tym dniu byla wielka i trudno było podjechać czołnami, 
wielu jednak żołnierzy wydobyto, a między nimi najwięcćj utopionych lub 
rapnych. Podpułkowpik zraniony ocalał ,, ale dowódzcy, batalionu dotąd 
jeszcze nie znaleziono, w rzece, Wedlug dziennika Evenement do go- 
dziny 8 wieczorem wydobyto dopiero 33 trupów, Pobórca przy moście 
napominał dowódzcę batalionu, aby. wojsko, swe malemi oddziałami, prze 

prowadzał, ponieważ niemożna dowierzać mostowi, Niestety niesłuchał tćj 
rady. -Z dzienników w Angers wychodzących wyjmujemy jeszcze następu- 
jące szczególy: jeden szwadron huzarów przeszedł szczęśliwie przez most, 
kiedy czoło batalionu nań weszło z drugićj strony. Niezważano na napo- 
mnienia, aby nieprzechodzono mostu tłumnie. Przytem gwałtowny deszcz 
padał. Zaledwie część batalionu stanęła na drugićj stronie, gdy słupy żela- 
zne na prawym brzegu rzeki pękły i ostatnią połowę 4 kompanii powaliły, 
która chciała wejść właśnie na most. Cały most z żołnierzami wpadł do 
rzeki. Wały biły na rzece z powodu burzy i dla tego tylko część małą; mo- 
¿na było wyratować z rzeki, ale i z tych większą część cięzko rannych przez 
spadnięcie balki lub własną broń. Dwóch żołwierzy znaleziono: na wylot 
przeszytych bagnetami, Wedlug Precurseura w Angers wychodzącego 
popoladoiu wczora wydobyto 423 trupów, a pomiędzy nimi 4 oficerów 
i chorążego, który po śmierci jeszcze trzymał silnie swoją chorągiew. 
Oprócz wojskowych utopilo się 5 osób cywilnych.  Rannych umieszczono 

w pobliskich domach i w lazaretach. Ciężko ranny podpułkownik pozostał 
przez kilka godzin nad brzegiem i kierował środkami ocalenia Żołnierzy. 
Wielu robotaików odznaczyło się przy ratowaniu, a jedna młoda kobieta 
rzuciła się w wodę i wydobyla oficera, który już z braku sił, tonął. ` 

Prokurator rzeczypospolitćj oskarzył przed sądem księdza Chatela z po- 
wodu jego mowy,.którą miał ua ostatnićm zgromadzeniu wyborczćm so- 
cyalistów. 

Po wszystkich teatrach rozdawano opis Żywota Leclerka, kandydata 
reakcyonistów paryzkich. Estafette sądzi, że zwolennicy komitetu demo- 
kratycznego powinni się chwycić podobnego fortelu, Komitet unii wybor- 
czój zaniechał swego zamiaru przedstawienia 7 osób na kandydatów nowych “ 
i ograniczył się na dwóch, Leclerku i Foy z tém nadmienieniem, że każdy 
z kandydatów tych zobowiązał się na piśmie ustąpić, skoroby jego towa- 
rzysz otrzymał większość glosów. SE: 

Monitor zamieścił wyższe nomioacye dla 7 dyplomatów naszych zagra- 
nicą zostających i zamianować ich kawalerami krzyża legii honorowćj. Po- 
między dyplomatami znajduje się też Walewski. 

Gazette des Tribuneaux donosi, że wczora policya schwytala 
400 osób, które stawioe będą przed sąd policyi poprawczćj, a jeżeli mię- 


„dzy nimi będzie który cudzoziemiec, natenczas go wydalą za granicę.* 


Wedlug dziennika Patrie jencral Castellane przemawiał onegdaj w Sau- 
Dagi po odbytym przeglądzie do gwardyi narodowćj i wojska liniowego. 
Flum niespokojnych po kilka razy taki zgielk robił, Że mowy jenerala 
niemożna było rozumieć. Napróżno policya starala się o przywrócenie spo- 
kojności, przeto władza wojskowa puściła jazdę i piechotę na lud. Wiele 
kobiet, dzieci przytem raviono. Lud wciąż jednak krzyczał: niech żyje 
rzeczpospolita, precz z jenerolem Castellane. 

Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie dnia 18, Kwietnia. Z po- 
rządku dziennego przypada druga obrada nad prawem deportacyi. © I Favre 
broni swego wniosku, o zamienienie dożywotniego więzienia na wygnanie 
z kraju, politycznego przestępcy, “ród oklasków lewćj strony wyrzuca 
ministrowi sprawiedliwości, iż mu się wydaje zbyt łagodną karą dożywo- 
tnie więzienie i dla tego żąda jeszcze deportacyi na więźniów politycznych 
na wyspy oddalone od Francyi na 5000 godzin drogi. Mówca stara się 
zgromadzenie przekonać, Że cierpienia na wygnania dosyć są dotkliwemi 
dla tych, którzy z przywiązania do ojczyzny, dopuścili się jakowego prze- 
stępstwa. Minister sprawiedliwości pojąć tego nie może, jak prawnik po- 
dobną może popierać poprawkę, jemu zdaje się, że wniosek ten dla tego 
podał J. Favre, aby można deklamować przeciw rządowi. Gdyby przy- 
jęto tę poprawkę, natenczas kara byłaby nierówna, a najwioniejszy naj- 
mbiejby został ukarany. Z tego powodu oświadczył minister, iż się przy- 
prawie stanowczo opiera. Mathien de la Drome zwalcza uwagi. ministra 
sprawiedliwości i popiera wniosek Favra, Mówca przytacza ustęp jeden 
z ewanielii przeciw wyobrażeniom większości i oświadcza, że lepiejby było 
przywrócić rusztowania polityczne, niz wysyłać ludzi na 5000 godzin od- 
dalenia od ojczyzny. Większość krzykiem domaga się zakończenia rospraw, 
jakoż odroczono je do jutra. 

Telegraficzna wiadomość, Paryż 19. Kwietnia wieczorem 0 8. 
Zgromadzenie narodowe przyjęło artykuł 4. do 4. prawa o deportacji. 
Lamartine takżę brał udział w rosprawacl. Prefekt policyi kazał zabierać 
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dzienniki bez różnicy sprzedawane po kawiarniach i innych publicznych 
miejscach. Renta 5 procentowa 89 fr. 50 ce. 

Zgromadzenia elektoralne i mowy tam miane zatrważają ludzi wstecz- 
nego porządku. Dzienniki reakcyjne przytaczają jako powszechne zgor- 
szenie następujące przemówienie podoficera od inżynieryi w sali de la R e- 
doute. 

»Obywatele! Nie jestem w pretensyi repzezentowania tu armii. Jes- 
tem tylko prostym podoficerem, ale mogę wam zaręczyć, że pomimo bru- 
talnego obchodzenia się z nami naszych przewódzeów, i prześladowań, na 
jakie jesteśmy wystawieni, armia jest socyalistowska i będzie nią zawsze 
(oklaski). Tak bracia, 400,000 żołnierzy stoi pod bronią i poklaskuje, 
ilekroć dowie się o zwycięztwie jakićm demokracyi. Odtąd obywatele, ba- 
guety nabrały świadomości, nauczyły się przemówić do władzy: stój, bo 
lecisz w przepaść, wojsko nie pójdzie za tobą! (grzmiące oklaski, Niech 
żyje armia!) Tak jest obywatole. Wojsko nie będzie już tą bandą satelli- 
tów, których wyprowadzano na mordowanie braci swoich. Armia jest so- 
cyalna, ona kocha lud, bo z ludu pochodzi i do ludu wraca« (brawo roz- 
głośne). 

Na tém samém zgromadzeniu przemawiał abbé Cantome. Przytaczają 
jego słowa: »Pan Leclerc jest człowiek prawy. Nie mam nie przeciw jego 
osobie. Ale co znaczy jego kandydatura? oto wojnę domową; jaka jego 
zasługa? oto trup syna jego, z którego ludzie wsteczni odsłaniają śmiertelne 
prześcieradło, pokazują rany i krew z nich lejącą się, i wołają zemsty! 
Czegoż więc chcą? Oto rozdziału ludu na mścicieli i tych na których się 
chcą pomścić.  Azatćm kandydatura Leclerc krwią namazana, i znaczy krew, 
znaczy bój krwawy między mieszczaństwem i proletaryatem !« 

Rn =g.l1 a 

Londyn, dn. 46. Kwietnia. — Gazeta United service zamieszcza 
o flocie angielskićj morza śródziemnego, co następuje: »wiadomości, jakie 
odbieramy, każą nam się spodziewać, Że sprawa grecka, jeżeli jeszcze nie- 
zupełnie załatwiona, to przynajmnićj tak spokojną przybrała postać, iż ka- 
żdego dnia spodziewać się powinniśmy, Że o powrocie floty Parkera do 
Malty usłyszymy. Na wszelki przypadek rząd ma nadzieję tak pewną wcze- 
snego zakończenia sporu z Grecyą, iż wydał rozkaz do zniezwłocznego 
zmniejszenia floty. Okręt »Howe« o 120 działach pod dowództwem kapi- 
tana sir James Stirlinga, i »Vengeance« o 84 działach pod kapitanem H. M. 
Blackwood mają natychmiast powrócić, Miejsce ich zajmie okręt liniowy 
»Superb« o 80 działach. Podobnież fregatę parową »Odin« zastąpi stojąca 
w Lizbonie fregata parowa »Terriblec. Gazeta Times zbija pogłoskę roz- 
sianą, jakoby Parker zamyślał dowództwo nad flotą morza śródziemnego 
złożyć. 


pod kapitanem Penny i »Sophia« pod kapitanem Stewart, każdy z nich 
opatrzony w Żywność na trzy lata wystarczyć mogącą, w celu wyszukania 
sir J. Franklina ka bieganowi północnemu. Każdy z tych statków ma na 
pokładzie 25 ludzi. 3 


Kwestya sporna na przylądku Dobréj nadziei teraz się uspokoiła, odkąd 
koloniści utrzymali się przy prawie nieprzyjmowania zbrodniarzy skazanych 
na deportacyą. Lecz Times robi w tym względzie uwagę następującą. 
»Anglia ma wiele kolonii, a przykład bez skutku niepozostaje. Przylądek 
Dobrćj nadziei móglby im posłużyć za skazówkę, jak mają przeciw Anglii 
występować, Anglia zaś pod względem swego brania się przyszłego wypro- 
wadzi dla siebie nankę z doświadczenia, jakie zrobiła na przylądku. Do- 
bre i złe może z tego wypłynąć, stósownie do tego czy z nauki przeszłości 
korzystać będziemy czy jéj nadużyjemy. Słowo tylko jeszcze dla ostrze- 
żenia tych, których skutek pomyślny upaja. Podczas starożytnego wjazdu 
uwyumfalnego w Rzymie siadł za wozem niewolnik napominający wodza 
zwycięzkiego, aby się nadto nie wynosił, a mieszkańcy przylądka niechaj 
pamiętają, że odpłynienie okrętu » Neptuna« Kafrów od granie ich nie od- 
dali. Niechaj ze względami nie igrają, które rzeczywiście dla ich bezpie- 
czeństwa być mogą, niechaj myśli ich nieprzyczepiają się do Ameryki i wojny 
o niepodległość. Są oni słabi i bez żywiołów, któreby ich zasilały. Szczu- 
ple wiadomości, jakie mamy o środkowćj Afryce, nie powodują nas do 
zakreślania rozległego obszaru kraju urodzajnego, któryby łatwo ucy wili- 
zowane lub z łatwością podbite szczepy zamieszkiwały, « Dziennik angiel- 
ski Examiner powiada o armii króla murzynów w Dahomey nad brzegami 
zachodniemi Afryki: »król ten związkowy Anglii ma 8000 wojowników, 
z tych połowa kobiet, W tych ostatnich poklada król wielką ufność, i mia- 
nował je swoją gwardyą przyboczną. Są one czołem wojska, które w chwili 
rozstrzygającćj tylko bywają używane, a miaoowicie przy zdobywania 
twierdz nieprzyjacielskich wstępnym bojem, co zręcznie i z odwagą wyko- 
nywają. Są to bardzo piękne kobiety, 5 stóp 2 do 3 cali wysokie, któ- 
rym zakazane jest małżeństwo w interesie służby. Przed niedawnym cza- 
sem prosił podobno król ten rządu angielskiego o przesłanie skrzyni kapi- 
szonów, których Amazonki te użyć mają przy pierwszćm polowaniu na 
niewolników. 

Poznań, d. 23. Kwietnia. — Dziś o 4. godzinie z południa odbył się 
tu pogrzeb Antoniego Wojkowskiego, który na dniu 19. Kwietnia 
z rana o godzinie 4. tknięty paraliżem, życie zakończył. — Z Ostrowa do- 
noszą nam, Że tam na trzecich rokach sądu przysięglych, rzecznik i były 
poseł na sejmie berlinskim Lisiecki z Pleszewa, oskarzony przez proku- 
ratora o zdradę państwa w roku 1848., uznanym został za niewinnego. 


Z Aberdeen wypłynęły dnia 43, t. m. obydwa okręty »Lady Franklina 


Obrońcą jego był Dr. Niegolewski. 


OBWIESZCZENIE 
Podaje się niniejszćm do wiadomości, iż obiór 
reprezentantów miasta w tym roku odbędzie się 

w dniu 26. Maja r. b.,i to we wszystkich 8 

rewirach równocześnie: 

w pierwszym rewirze, obejmującym wszy- 
stkie domy stary rynek otaczające i w po- 
środku położone, w sali posiedzeń reprezen- 
tantów miasta na Ratuszu; 

w drugim rewirze, obejmującym wszystkie 
domy Nowej ulicy, Szkolnćj ulicy, Wro- 
cławskićj ulicy, i pomiędzy tćjże położone 
ulice, placa Wrocławskiej bramy, Podgórnćj 
ulicy, Półwiejskićj ulicy, Strzeleckićj ulicy 
i Rybaków, na południe ulicy Strzeleckićj 
położone, w magistratualnćj sali posiedzeń 
na Ratuszu; 

w trzecim rewirze, obejmującym wszystkie 
domy Wodnćj ulicy, Garbarskićj ulicy od 
ulicy Wodnćj aż do placu Bernadyńskiego, 
ulicy Wszystkich Świętych, ulicy za Bram- 
ką, Nowego rynku i wszystkich ulic aż do 
Wrocławskićj ulicy z wyłączeniem tćjże, pla- 
cu Bernadyńskiego , Kolumbii i wszystkich 
zakładów z tamtćj strony rowu Rybackiego, 
przedmieścia Grobli i Stego Rocha, w domu 
szkolnym na ulicy Wszystkich Świętych; 

w czwartym rewirze, obejmującym wszy- 
stkie domy ulicy Szerokićj i wszystkich ulic 
pomiędzy ulicą Szeroką, Rynkiem, Wartą 
i alicą Wodną, wyłącznie ostatnićj, w sali 
ratuszowćj na drugićm piętrze; 

w piątym rewirze, obejmującym wszystkie 
domy Żydowskićj ulicy, wraz wszystkich 
ulic pobocznych aż do ulicy Wronieckićj, 
części miasta położonćj na wschód ulicy Ży- 
dowskićj pomiędzy strugą młyńską Bogdań- 
ką, Wartą i ulicą Szeroką z wyłączeniem 
ostatnićj, ulicy Wronieckićj, Marsztalskićj, 

lacu Kamlaryjnego, ulicy Kramarskićj, ulicy 
Zańskowćj, góry sądowej, ulicy Sierocićj aż 
do ulicy Nowej, ulicy St, Wojciecha, aż do 


granicy obwodu miejskiego, ulicy Małych gar- 
bar i wszystkich gruntów po lewćj stronie 
brzegu strugi młyńskićj Bogdańki, w szkole 
miejskićj na Małych garbarach; 

w szóstym rewirze, obejmującym wszystkie 
domy Fryderykowskićj ulicy, placu Sapie- 
żyńskiego, ulicy Magazynowej, placu dzia- 
łowego, ulicy Wilhelmowskićj, placa Wil- 
helma, ulicy Lipowćj, ulicy Rycerskićj od 
Berlińskićj ulicy aż do ulicy Młyńskićj i 
rynku Nowomiejskiego, ulicy Młyńskićj od 
Berlińskićj ulicy, Nowomiejskiego rynku i 
ulicy Królewskićj, w sali budynku wagi miej- 
skićj; 

w siódmym rewirze, obejmującym wszy- 
stkie domy ulicy Berlińskiej od końca za- 
chodniego aż do ulicy Rycerskićj, ulicy Ry- 
cerskićj po poładniowćj stronie ulicy Berliń- 
skićj, ulicy Małej rycerskićj, miejskich gran- 
tów przed bramą Berlińską, ulicy Św. Mar- 
cińskićj, od placu bramy Wrocławskićj aż do 
bramy Berlińskićj, ulicy Piekarskićj , ulicy 
Ogrodowćj, od placu bramy Wrocławskićj, 
Dłagićj ulicy na zachód Półwsi, ulicy nad 
wałami od bramy Wildy aż do bramy Berliń- 
skićj, w domu szkolnym na St. Marcinie; 


-w ósmym rewirze, obejmującym wszystkie 


domy przedmieścia Chwaliszewa włącznie 
ulicy Tamskićj, przedmieścia Tumskiego, Za- 
górza, Ostrowka, Środki i Zawad, w miej- 
skim domu szkolnym na Chwaliszewie. 

Xięga obywatelska, tudzież wykaz obywateli 
obieralnych przejrzane być mogą w biórach na- 
szych podczas godzin służbowych. 

Wedle $. 68. przejrzanćj Ordynacyi miejskiej 
są obowiązani wszyscy obywatele, których pra- 
wa obywatelskie nie są zawieszone, stawić się 
na termin wyboru, wyjąwszy, iżby mieli słaszne 
przyczyny wymówienia SIĘ. 

Nieobecni obywatele nie mogą mieć udziału 
w wyborze ani przez pełnomocników, ani przęz 


zentantów miasta ma prawo uznać ga za uira- 
cającego prawo głosowania i udział w publicz- 
nym zarządzie lub wyłączyć go na czas niejaki. 
Poznań, dnia 4. Kwietnia 1850. 
Magistrat. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Królewski Sąd powiatowy w Gnieźnie. 
Wieś szlachecka Gulczewo do Jana i Bar- 
bary Kamińskich małżonków należąca, osza- 
cowana na 78461 Tal. 7 sgr. 5 fen. wedle taxy, 
mogącćj być przejrzanćj wraz z wykazem hy- 
otecznym i warunkami w Registralurze, ma 
[3% dnia 24. Października 1850. przed po- 
ładniem o godzinie llstćj w miejscu zwykłćm 

posiedzeń sądowćm sprzedana, : 


OBWIESZCZENIE. 
Podaje się niniejszém do wiadomości publicz= 
nćj, że Julian Ernest Karol Matern e dzie- 
dzie dóbr Chwałkowa w powiecie Średzkim, 
i Panna Berta Karolina K Sb płeć w Wroc- 
ławiu, kontraktem przedślubnym z dnia 15. Lu- 
tego guza wspólność majątku i dorobku wy” 
ączyli, 
Sroda, dnia 22. Lutego 1850. 
Król. Sąd powiatowy. 


Wydz. IE, 


Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wintry 
w Poznaniu. __ 
Seano oiu 
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